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Europejski Trybunał Praw człowieka 
uznał, że Polska, odmawiając rekom-

pensaty za korzystanie z dróg powsta-
łych na terenie prywatnym, naruszyła 
protokół Europejskiej Konwencji Praw 
człowieka i zasądził na rzecz trzech 
skarżących odszkodowanie od państwa 
polskiego w wysokości 247 tys. euro. 
O wyroku poinformowała 6 listopada 
helsińska Fundacja Praw człowieka.
chodzi o trzech mieszkańców Poznania, 
właścicieli 6 ha gruntu, którzy w 1995 ro-
ku zwrócili się do gminy o podział działki 
pod zabudowę. Na mocy decyzji władz 
gminnych z 1999 roku część tego gruntu 
została przeznaczona pod „drogi we-
wnętrzne”. Właściciele gruntu domagali 
się za to rekompensaty, ale władze lokal-
ne odmówiły. Prezydent Poznania w de-
cyzji z 2000 roku zaznaczył, że sporne 
drogi nie zostały ujęte w lokalnym planie 
rozwoju. Zgodnie z prawem odszkodo-

TRyBuNAł W STRASBuRGu 
O WyWłASZcZENiu

wanie przysługuje właścicielom jedynie, 
gdy drogi powstałe na ich terenie są dro-
gami publicznymi, a nie wewnętrznymi. 
Skarżący odwołali się od tej decyzji, za-
znaczając, że z dróg powstałych na ich 
terenie mogą korzystać wszyscy. Jednak 
decyzję utrzymano. Również sąd admini-
stracyjny i cywilny uznały, że skarżącym 
nie przysługiwało prawo do rekompen-
saty. Podobnie orzekł Sąd Najwyższy 
w 2004 roku. Skierowano więc sprawę 
do Trybunału w Strasburgu, który uznał, 
że doszło do naruszenia art. 1 protokołu 
Konwencji, dotyczącego prawa własno-
ści. Na skarżących nie tylko spoczywał 
obowiązek utrzymania dróg i ponosze-
nia kosztów ich eksploatacji, ale także 
należała się im rekompensata za to. 
Obecnie drogi te są powiązane z droga-
mi publicznymi i są otwarte zarówno dla 
transportu prywatnego, jak i publicznego.

ŹRóDłO: SERWiS SAMORZąDOWy PAP

GóRNiCzE zaWODy
REGulOWaNE
24 października 2007 r. minister gos-
podarki podpisał rozporządzenie 
zmieniające rozporządzenie w spra-
wie kwalifikacji wymaganych od 
osób kierownictwa i dozoru ruchu za-
kładów górniczych, mierniczego gór-
niczego i geologa górniczego oraz 
wykazu stanowisk w ruchu zakładu 
górniczego, które wymagają szcze-
gólnych kwalifikacji (Dzu nr 204 
z 5 listopada). Nowelizacja dotyczy 
§ 1a, który otrzymuje brzmienie mówią-
ce, że przepisów rozporządzenia nie 
stosuje się do obywateli państw człon-
kowskich unii Europejskiej, Konfedera-
cji Szwajcarskiej lub państw członkow-
skich Europejskiego Porozumienia o 
Wolnym handlu (EFTA) – stron umowy 
o Europejskim Obszarze Gospodar-
czym, którzy nabyli w tych państwach, 
poza granicami RP, kwalifikacje do wy-
konywania górniczych zawodów re-
gulowanych. Rozporządzenie weszło 
w życie 20 listopada.
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WKatedrze Kartografii 
uniwersytetu War-

szawskiego 26 paździer-
nika odbyło się seminarium 
pod hasłem „Znaczenie ter-
minologii w metodycznym 
rozwoju kartografii”. Spotka-
nie było związane z ideą 
powstania słownika karto-
graficznego. Prace nad jego 
opracowaniem ruszyły na 
początku bieżącego roku, 
a zaangażowani w nie są 
czołowi kartografowie z kilku 
ośrodków akademickich (m.in. 
uniwersytetu Warszawskie-
go, Politechniki Warszawskiej, 
uniwersytetu Przyrodniczego 
we Wrocławiu, uniwersyte-
tu Wrocławskiego, uMcS 
w lub linie). 
Zdaniem prof. Andrzeja Ma-
kowskiego (PW) informaty-
ka, która w znaczący sposób 
wkroczyła do kartografii, 
wyzwoliła koncepcyjne myś-
lenie o mapie. Według nie-
go „mapa geograficzna jest 
systemową modelowo-obra-

iDEA SłOWNiKA KARTOGRAFicZNEGO
zową całością informacyjną 
odwzorowującą czasoprze-
strzennie sytuacje praktycz-
ne, jako obrazy działań ce-
lowych w pewnym układzie 
odniesienia”. 
Z kolei prof. Janusz Gołaski 
(AR w Poznaniu) rolę definicji 
przyrównywał do narzędzi, 
które ujawniają się wraz z za-
łożeniami metodycznymi na 
wstępie każdego opracowa-
nia naukowego. Zaniechania 
w tym zakresie grożą liczny-
mi nieporozumieniami. Dzisiaj 
poszukiwanie nowych defini-
cji jest wyzwaniem rzuconym 
kartografii przez rozwój środ-
ków informacji przestrzennej. 
Dotyczy ono przede wszyst-
kim pojęcia samej mapy. Je-
go zdaniem interesujące są 
próby określenia mapy jako 
pewnego zjawiska w obsza-
rze kultury i wskazanie cech, 
które tę mapę wyróżniają. 
Prof. Wojciech Pachelski 
(uWM w Olsztynie) skupił 
się na normalizacji w dziedzi-

nie informacji geo-
graficznej. Kluczo-
wym zagadnieniem 
jest w niej terminolo-
gia – swego rodza-
ju pięta achillesowa 
normalizacji, na któ-
rej potykają się twór-
cy i tłumacze. Poin-
formował on rówież 
o uruchomieniu strony 
internetowej  
www.e-przewod-
nik.gugik.gov.pl zawierającej 
przewodnik terminologicz-
ny do norm w dziedzinie Gi. 
Jerzy Ostrowski (iGiPZ PAN) 
zaprezentował ciekawy zbiór 
polskich i zagranicznych pu-
blikacji o charakterze ency-
klopedycznym, słownikowym 
czy leksykalnym w dziedzinie 
kartografii.
W dyskusji podkreślono 
m.in. potrzebę przeniesie-
nia do nowo powstającego 
słownika przynajmniej czę-
ści zdefiniowanych w Pol-
skich Normach pojęć do-

tyczących kartografii czy 
Gi. Przewodniczący Sekcji 
Kartografii Komitetu Geode-
zji PAN prof. Tadeusz chro-
bak wyraził poparcie dla 
tworzenia słownika. Z kolei 
prof. Makowski poinformo-
wał o staraniach o dofinan-
sowanie prac nad nim (koszt 
ok. 200 tys. zł). Wystąpio-
no w tej sprawie do Minis-
terstwa Nauki i Szkolnictwa 
Wyższego oraz do Główne-
go urzędu Geodezji i Kar-
tografii.
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